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D ziś 3 4
W torek Barnaby ap. 
Środa Jana W . O nuf

D ziś w schóa słońca o godz. 3 30 zach. 7 45BA

nie odpowiada.

frra • w ekaped. miesiącznia 1.50 zł z od- 
* ŁZCUpidiU. noszeniem przez pocztą 20 gr 

wiącaj. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 

manio przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

tyawych dostarczeń gazety, lub zwrotu 

menm. Z.a dział ogłoszeń, redakcj
ceny abona-

~ • Z« ogło»x. pobiera »ię od wieraza 

O głoszenia  • mm. (7 łam.) 10 *r, za reklamy na 

■. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

ej »tr. 50 gr. Rabatu udziela »ię przy częatem ogla 

aniu. _Gło» Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodrx 

to w poniedziałek:, środą i piątek. Skrzynka poczto 

u 23. Redakcja i administracjn ul. Mickiewicza 11 
slefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204.252.
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na 2.?«htidalgi
Zbrodnicza propaganda niemiecka na Pomorzu.

(O d naszego korespondenta pom orskiego.)

I.

G rudziądz, dnia 9-go czerw ca.

Cicha i spokojna Ziem ia Pom orska, przeży ­
w ająca dni sw oje w śród pięknych borów i jezior 
przy boku um iłowanej M acierzy, zaczyna znow u  
płonieć ogniem propagandy niem ieckiej, zdążają­
cej do pozbaw ienia nas w ybrzeży m orskich.

Ci, co niedaw no w yruszyli na podbój Europy.
okuci w kradzioną m iedź i stal i w ym ordow ali 

m iljony niew innych ofiar na w szystkich frontach  
bojow ych Europy i A zji, zdążając dziś ponow nie  
do w yw ołania krw aw ej zawieruchy w ojennej. U - 
staw iw szy beczki prochu w zdłuż naszych granic  
zachodnich, uw ijają się w  około nich z zapalonym  
lontem  w  ręku, nie bacząc na to, że w zniesiony po ­
żar orgarnąć m oże terytorja znaczne w iększe, niż  
oibjąć jest w  stanie oko zbrodniczych junkrów  pru ­
skich, dążących do now ych zaborów  na w schodzie 
Europy.

O statnie tygodnie i m iesiące przyniosły bo  • 
w iem kilka faktów , m ów iących tak jasno i w y ­
raźnie- o zam iarach niem ieckich oderw ania od Poi 
ski Pom orza i G órnego Śląska, że opinja polska  
została ostatnio pow ażnie zaniepokojona. Zew sząd  
odezw ały się też głosy, ażeby spraw ę tych zło ­
w rogich dążeń niem ieckich poddać pod sąd w szy ­
stkich pozoistałych narodów Europy.

Faktem jest już ustalonym , nie postawiają- 
cym najm niejszych w ątpliw ości, iż najbliższym  ce ­
lem  potężnych dziś „N iem iec jest zagarnięcie tery- 
torjum , oddzielającego Prusy W schodnie od po ­
zostałej Rzeszy. N a dalszym planie jest dopiero  
G órny Śląsk i inne ziem ie polskie. O statnie w y ­
stąpienie dr. Schachta na konferencji reparacyj- 
nej w  Paryżu, w ystąpienie dotyczące w łaśnie tych  
zaborczych planów, było urzędow ym  przyznaniem  
się rządu niem ieckiego do chęci rozbioru Polski,

N ie w spom inając tu na razie o potężnych zbro  
leniach N iem iec, o ich w ysiłkach w kierunku re ­
w izji granic Polski na forum polityki m iędzyna­
rodow ej, — przypatrzm y się, jak w yglądają do ­
tyczące w ysiłki niem ieckie w ew nątrz naszego kra  

ju-
Ponieważ tereny, oddzielające Rzeszę N ie­

m iecką od Prus W schodnich zam ieszkują K aszu ­
bi, dlatego też N iem cy już nie dzisiaj starają się  
ich pozyskać dla siebie. M im o czujności naszych  
w ładz propaganda niem iecka szerzy się bardzo  
silnie na K aszubach, a głów nym jej celem  jest na­
razić zerw anie łączności duchow ej i m aterjalnej 
z resztą naszego kraju.

Rząd niem iecki zasila szczególnie obyw atel: 
na tę propagandę, a fundusze te z głów nej części 
idą na zaspokojenie potrzeb m aterjalnych u tych  
m ieszkańców Pom orza, a głów nie w ybrzeża i te ­
renów nadgranicznych, u których uśw iadom ienie  
narodow e jest jeszcze bardzo słabe i którzy nie  
m ają m ożności korzystać z kredytów polskich.

N ajw ięcej starają się N iem cy o w łaściciel 
ziem skich, kupców , przem ysłow ców i rzem ieśl­
ników , rekrutujących się albo z N iem ców , albo też  
z w ątpliwych Polaków , a zam ieszkujących tereny  
położone najbliżej granicy niem ieckiej. Z nadzw y ­
czajną łatw ością otrzym ują oni za pośrednictw em  
niem ieckich banków w Polsce, banków  gdańskich  
i holenderskich  pożyczki, dochodzące nieraz do po  

w ażnej w ysokości.

Wąbrzeźno, wtorek 11 czerwca 1929 r.

I jedriftk Iig '.m doshi będzie w isśal!...
SZEŚCIOKROTNY WYROK ŚMIERCI ZATWIERDZONY PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY W WAR-

G łośną sw ego czasu na Pom orzu była spra- 
vza w ym ordowania całej rodziny bogatego gospo ­
darza Lew andow skiego w W ielkim Farpnie pod  
G rudziądzem . Zbrodni dokonano w nocy na 23 lu  
tego 1927 r. W  bestjalski sposób zostali w ym or­
dow ani sam gospodarz Lew andow ski, jego żona 
m atka żony, dw aj synow ie i córka. Śledztw o u- 
staliło, m ordercą był najstarszy syn Lew andow ­

skiego —  Leon.
M otyw em zbrodni była chęć zaw ładnięcia 

całym znacznym m ajątkiem rodziców i pozbycia  
się w spółsukcesorów w osobach rodzeństwa.

Sąd O kręgow y w G rudziądzu w dniu 20 sier­
pnia 1927 r. skazał kainow ego m ordercę na 6-cio  
krotną karę śm ierci i całkow itą utratę praw oby-

W izyta w ybitnych D uńczyków na P. W . K .
O negdaj w ieczorem przybyła z K openhagi 

do Poznania w ycieczka w ybitnych przedstaw icie­
li D anji w  liczbie 10 osób. W śród przybyłych, któ  
rych prow adzi p, Cederfeld de Sim onsen, szam be- 
łan i łow czy królew ski, iznajduje się prof, politech­
niki kopenhaskiej, poseł do landtingu, prezes zw ią ­
zku lekarzy duńskich, dw aj w ielcy przem ysłow cy, 
dw uch w ybitnych inżynierów oraz dw ie panie.

Paw ilon
w którym  m ieszczą się eksponaty m u­
zyczne na Pow szechnej  W ystaw ie  K ra  
j  ow ej

N a naszej ilustracji w idzim y pię­
kny gm ach Paw ilonu M uzycznego na  
P. W . K . stojący w parku W ilsona, 
(daw niej O gród Botaniczny)

Paw ilon M uzyczny jest zw iedza­
ny bardzo licznie a przedew szyskiem  
przez interesujących  się specjalnie  tym  
dziełem .

Pam iętaj o jednaniu now ych Czytełników !

Jednem z głów nych dążeń niem ieckich, jest 
też, aby pryw atna w łasność niem iecka na Pom o ­
rzu nietylko się nie kurczyła, ale rozszerzała się 
jak najw ięcej, Poprostu żadnem u N iem cowi nie  
w olno sprzedaw ać sw ej posiadłości w ręce pol­
skie. Skoro tylko który z nich jest w  kłopotach  
m aterjalnych, natychm iast otrzym uje odpow ie­
dniej w ysokości pożyczkę, aby tylko pozostał na  
sw ej placów ce i przygotow ał grunt pod przyszłe 
zajęcie Pom orza przez w ojska niem ieckie,

D o tego sam ego celu idą N iem cy konsekw en ­
tnie i w granicach sw ojego kraju, a m ianow icie 
na pograniczu polskim czynią daleko idące przy ­
gotow ania, Policja i różne organizacje przyspo ­
sobienia w ojskow ego na pograniczu składają się 
przeważnie z ludzi pochodzących z daw niejszej
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w atelskich. N a skutek skargi rew izyjnej skaza­
nego i w obec w ątpliw ości co do jego poczytal­
ności, sąd najw yższy w yrok pow yższy uchylił i na­
kazał ponow ne osądzenie spraw y.

Po przeprow adzeniu pow tórnej rozprawy w  
dniu 24 stycznia 1929r. sąd okręgow y w G rudzią­
dzu ustaliw szy najzupełną poczytalność m order­
cy, skazał go znów na sześciokrotną karę śm ier­
ci.

I tym  razem  skazany odw ołał się do sądu naj­
w yższego w W arszaw ie, który jednakże w dniu 4. 
czerwca skargi nie uwzględnił i wyrok sądu okrę­
gowego utrzymał w mocy,

Kiedy nastąpi wykonanie wyroku jeszcze nie­
wiadomo.

Przybyli goście duńscy są w ypróbow anem u  
przyjacielam i Polski i położyli duże zasługi na polu  
zbliżenia polsko - duńskiego.

Cały dzień dzisziejszy goście spędzają na te ­
renach W ystaw y. Rano o godz. 9-tej w w estybu ­
lu reprezentacyjnym W ystaw y w itał w ycieczkę p  
prezes Sam ulski, honorow y konsul D anji w  Pozna­
niu, jako członek Zarządu P. W . K .

"I

arm ji niem ieckiej i przepojonem duchem odw etu  
w zględem Polski. W ładając przytem najczęściej 
nieźle językiem polskim , czynią w szelkie w ysiłki 
aby tylko zniechęcić ludność pograniczną do Pol­
ski, D la tych celów nie szczędzą N iem cy w cale 
pokaźnych naw et funduszów . N ad granicą polską  
budują okazałe gm achy celne, w ygodne dom y dla  
strażników, napraw iają drogi, budują potrzebne i 
niepotrzebne koleje, aby tylko w skazyw ać lud ­
ności polskiej na w zm acniający się dobrobyt i po ­

tęgę N iem iec.

N astępny artykuł w tej kw festji pośw ięcony  
będzie w łaściw ej propagandzie niem ieckiej na  

K aszubach

L. Łydko.



W ia d o m o śc i z K ra ju i Ś w ia ta .

N o w y sp o só b w y p ła c a n ia p o b o ró w  u rz ęd n i ­

k o m  p a ń stw o w y m  z a m ie rz a w p ro w a d z ić M in iste r­

s tw o  S k a rb u  z a  p o m o c ą P . K . O .

K o m u n iśc i z a m ie rza li w  Ł o d z i u rz ą d z ić n ie ­

le g a ln ie w iec . P o lic ja ro z p ę d z iła tłu m . Je d e n z  

ro b o tn ik ó w  z o s ta ł ra n n y .

W  M a d ry c ie ro z p o cz ę ła  s ię se s ja L ig i N a ro ­
d ó w . P o lsk ę re p rez e n tu je  m in is te r Z a le sk i.

S ta n z a s ie w ó w  s to i w  P o lsc e d a lek o w y ż e j  

n iż w  u b ie g ły m  ro k u .

M e z c p o ta n ja z o s ta ła n a w ie d z io n a p rz e z p o ­

w ó d ź . M ia s ta B a sra o ra z U r (m ie jsc e u ro d z e n ia  

A b ra h a m a ) z o s ta ły  e w ak u o w an e .

S tro n n ic tw a w ło śc ia ń sk ie , ,W y z w o le n ie '  

„ S tro n n ic tw o C h ło p sk ie" i „ P ias t" z a m ie rz a ją s ię  

p o łą cz y ć .

N a b u d o w ę tu n e lu p o d m o rsk ieg o p o m ię d zy  

H isz p a n ją a A fry k ą  h iszp a ń sk a  ra d a m in is tró w  u -  

c h W a liła z n a c z n e k re d y ty .

N iez a d łu g o p o w s tan ie w  P o lsc e „ C e n tra ln y  

B a n k Z ie m sk i" o p a rty  w y łą c z n ie n a k a p ita ła c h  

p o lsk ic h .

G y n ia u z y sk a ła  o d  M in is te rs tw a S k a rb u  k ró t ­
k o  te rm in o w ą p o ż y c z k ę w  su m ie 8 0 0 .0 0 0 z ło ty ch .

P o św ię c e n ie n o w e g o g m a c h u p o c z to w e g o w  
G d y n io d b y ło  s ię w  u b ie g ły  p ią te k  p rz y  u d z ia le M i­

n is tra  P o c z t,! T e le g ra fó w , p . w o je w o d y  L a m o ta i in ­

n y c h d y g n ita rz y p a ń s tw o w y c h . N o w o p o św ięc o ­

n y  g m a c h  je s t w z o re m  w  p o c z to w n ic tw ie .

d łu g o trw a ły c h  

w  c z a s ie z a -

S T O W A R Z Y -

R ? PunktamBiiie Lj 

wraca do domu

o d k ie d y  m u w iad o m e m  ż e o b o k w iec z e rz y  n a  
s to le  z n a jd u je  s ię  ta k że  „ G ło s W ą b rze sk i" D a w ­
n ie j c h o d z ił w p ie rw  ( t. j . p a n d o m u ) p o sk o ń ­
c z o n e j p ra c y „ n a je d n e g o ” a ż e b y w o b e rż y  
p rz e c z y ta ć św ie ż ą g a z e tę . D a le k o ta n ie j je s t  
a b o n c w a ć g a z e tę , a w ó w cz a s m o ż em y sp o ż y ć  
w c z a s w ie cz e rz ę m a ją c sz c zę ś liw e o g n isk o d o ­

m o w e .

P IE R W S Z E R E K O L E K C JE D L A M Ł O D Z IE Ż Y  

P O Z A S Z K O L N E J .

Ś w ie c ie n a d W is łą . Z in ic ja ty w y  z a rz ą d u o -  

k rę g o w eg o S to w . M ło d z ie ży P o lsk ie j n a p o w ia t  

Ś w ie c ie o d b y ły s ię w  z a k ład z ie m isy jn y m  O jc ó w  

S ło w a B o ż e g o w  G ó rn e j G ru p ie re k o le k c je z a m ­

k n ię te  w  c z a s ie  Z ie lo n y c h  Ś w ią t o d  1 8  - 2 1 m a ja  rb .  

R e k o le k c je  te g o  ro d z a ju  są  u  n a s je szc z e  n o w o śc ią ,  

d la te g o  te ż  n ie je d e n ic h  z n a cz e n ia  je sz cz e n ie z n a ­

ją c , w y śm iew a  s ię z p o d o b n y c h  p o c z y n a ń  i o d m a ­

w ia lu b o d ra d za w z ięc ia u d z ia łu . T e m  b a rd z ie j 

trz eb a s ię c ie sz y ć , n a p ie rw sz y k u rs re k o le k c y jn y  

z g ło siło  s ię 2 3  m ło d z ie ń có w , z w y ją tk ie m  je d n e g o ,  

w sz y sc y  z p o w ia tu  św ie ck ie g o . U c ze s tn ik o m  re k o ­

le k c je b a rd z o  s ię p o d o b a ły , to  te ż są  w d z ię c z n i O . 

M isjo n a rz o w i z a  p o n ie s io n e tru d y . Z ro z u m ie li m ło ­

d z ień c y , ż e w a rto je ch a ć d o G ru p y n a k ilk a d n i,  

b y  p o d św ia tłe m  k ie ro w n ic tw e m  O jc a M is jo n a rz a  

p ra c o w a ć n a d  z b a w ie n ie m  d u sz y .. R e k o lek c je to  

sz k o ła c h a ra k te ru , to sp o so b n o ść d o h a rto w a n ia  

w o li i k sz ta łc e n ia d u sz y , Z a g ran ic a w y so k o c e n i  
w a rto ść re k o le k c y j z a m k n ię ty c h , ja k n p . H o la n  • 

d ja . U  n a s d o p ie ro p o c z ą te k  z ro b io n o . O d tą d id e ­

a ln a  m ło d z ie ż  p o lsk a  ro k ro c z n ie  b ę d z ie m ia ła sp o ­

so b n o ść  d o  o d b y w an ia  re k o le k c y j z a m k n ię ty c h . —  

O d  2 7 d o  3 0 c z e rw c a rb . d o b ę d z ie s ię d ru g i k u rs  

re k o le k cy jn y , k tó ry z o rg an iz u je ju ż n ie O k rę g n a  

p o w ia t św ie c k i, le cz Z w ią ze k M ło d z ie ż y P o lsk ie j 

n a  P o m o rz u . O p ła ta z a  n o c le g  i u trz y m a n ie w  c z a ­
s ie re k o le k c y j w y n o s i 1 0 z ł o d o so b y . Z g ło sz e n ia  

p rz y jm u je  Z a k ład  M isy jn y  w  G ó rn e j G ru p ie .

Napad na redaktora.

W  u b ie g łą  so b o tę o g o d z . 7 -m e j w G ru d z ią ­
d z u , w  k a w ia rn i,, W ielk c p o la n k a " n a p a d n ię ty  

z o s ta ł re d a k to r „ G a ze ty  G ru d z iąd z k ie j" p . W a ­
s ile w sk i.

N ie ja k iś P a w ele c p o sz e d ł z ty lu  d o s ied z ą ­
c e g o w  to w arz y s tw ie  p . S . n a  k a n a p ce  p rz y  je ­
d n y m  z o k ien  re d . W . i n ie sp o d z iew a n ie  je d n e m  
ra m ie n ie m u ją w sz y p . W . p o d g a rd ło , p rz y ­
g n ió tł g o d o o p a rc ia k a n a p k i, d ru g ą z a ś rę k ą  
p o d ra p a ł m u tw arz . Z n ie n a ck a p o p a d n ię ty  
w y rw a ł s ię z rą k p . P a w e lc a , a w  te jże c h w i­
li k ilk a o só b o d d z ie liło n a p a s tn ik a o d re d . W .

M o m e n t c h w ilo w e g o  z a m ie sz a n ia w y k o rz y ­
s ta ł p . P a w e le c , a ż eb y n ie p o s trze ż en ie o p u śc ić  
k a w ia rn ię . O fa k c ie n a p a d u p o w iad o m io n a z o ­
s ta ła n a ty c h m ia s t p o lic ja .

U rz ą d z an ie n a p a d ó w  n a w y ra z ic ie li o p in ji  
p u b lic z n e j, re d a k to ró w , z p o w o d ó w p o lity c z ­
n y c h  c z y o so b is ty c h  je s t g o d n e d z ik ic h lu d z i a  
n ie lu d z i c y w iliz o w a n y c h . T a c y  o so b n ic y , k tó ­
rz y  u rz ąd z a ją  b ru ta ln e n a p a d y  w in n i b y ć su ro -  

o w  u k a ra n i!

Sztafeta Sztandar Kola Pod- 

ficerów Rezerwy z Wąbrzeźna
U g o d z o n y k u lą sz ^ ie io w ą p rz e z p . R ó ż y ń -  

sk ie g o  w y p ła c a m  1 0 ,- z ł, i w z y w a m  d o  d a lsze g  p ro  
w a d z e n ia sz ta fe ty  m is trz a rz e ź n ick ie g o p . B . L u -  
b o m sk le g o , p . T , B a lick ie g o , p . M . S o p o liń sk ie g o  i 
p . K o w n a c k ie g o  fa b ry k a n tó w  m e b li.

B A R Y L S K I.

Z a w ez w a n y p rz e z p , in ż . S w o b o d z iń sk ie g o  
w p ła ca m  1 5 .- z ł. i p ro sz ę p . Ż u ra w sk ie g o p o s ie -  
d z ic ie la z ie m sk ie g o  z Ja rau to w ic  d o  d a lsz eg o  p ro -  

' w a d z e n ia sz ta fe ty .
N A F T Y N S K I

U g o d z o n y p rz e z s ią s iad a  m e g o  p . J . P io tr© w -  
i sk ie g o  sz ta fe tę  p rz y jm u ję  i sk ła d a m  1 0 z ł. w z y w a ­

ją c „ K lu b K a w a le ró w * * w  o so b a c h p . H e ro n im a  
Z ie liń sk ie g o , p . M . P o to rsk ie g o i p . K sa w e re g o  
P o to rsk ie g o d o  d a lsz e g o  p ro w a d z en ia sz a ta fe ty .

S T R Z Y Ż E W IC Z .

Z a w e z w a n y p rz e z p . S c h m id ta sk ład a m  n a  
sz ta n d a r K o ła P o d o fic e ró w  R e ze rw y 5 .- z ło ty c h .

K O Z Ł O W S K I.

U d e rz o n y k u lą sz ta fe to w ą p rz e z p . K o tk o w ­
sk ie g o  sk ład a m  1 0 .- z ł, n a sz ta n d a r K o ła P o d o fi­
c e ró w  R e z e rw y i w z y w am  d o d a lsz eg o p o d ję c ia  
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C Z Y  W IE S Z  —  Ż E  U T W O R Z O N E  Z O S T A Ł O  K O ­

Ł O  P R Z Y JA C IÓ Ł  H A R C E R Z Y ?

A D A M  P L U G

Z T R A D Y C Y I Z A C N E G O  R O D U .

— o —  (C ią g d a lsz y ) .

W tem z a tę tn ia ła z iem ia w  o d d a li i d re szc z trw o g i 
m ie p rz e ją ł. 7 . n ie p o k o je m sp o g lą d a ła m  d o k o ła , a ż  
u jrz a ła m  p o c h w ili k ilk a je ź d ź c ó w o rę ż n y c h , k tó rz y  
z w o ln a k ro c z ą c p o  b ło n iu , sn a d ż c z y je ś ś la d y  tro p ili .  
Z n a la z łsz y s ię ' w re sz c ie  n ie o p o d a l o d e m n ie , k rz y k n ę li 
je d n y m  o k rz y k ie m  ra d o śc i z b ó le m  w ie lk im  z m ie sz a ­
n e j, z e sk o c z y li z ru m a k ó w , p rz y p a d li p ę d e m  k u m n ie , ' 
i sp o jrz e li n a m ę c z e n n ik a , i s tan ę li ja k w ry c i, sm u tn ie  
g ło w y z w ies iw szy i z a łam a w sz y rę c e , a łz y p o ic h  
ry c e rsk ic h p o to c z y ły s ię lic ac h . K lę k li, p o m o d lili s ię  
c h w ile , u d e rz y li c z o łe m  i u c a ło w a li z iem ię , k rw ią  m ę ­
c z e ń sk ą z ro sz o n ą , a p o te m  p o w s taw szy , z e c z c ią u ro ­
c z y s tą p rz y s tą p ili d o n ie b o sz c z y k a . P o w y jm o w a li  
s trza ły , w e z w ło k a ch  je g o tk w ią c e , i p o d z ie lili s ię n ie ­
m i; ro z w ią z a li p o w ro zy , w z ię li n a rę c e z e sz ty w n ia łe  
ju ż c ia ło b o h a te ra , z ło ż y li je n a n o sz a c h z o p o ń c z y  
u rz ą d z o n y c h  n a p rę d c e , i o d d a lili s ię z n ie m  w  u ro -  
c z y s te m  m ilc z e n iu . L e c z je d e n z n ic h w p rz ó d y , m ie c z  
w y d o b y w sz y z p o c h e w , n a p n iu m o im  g łę b o k o  z n a k  
k rz y ż a św ię te g o w y c ią ł n a w iec z y stą p a m ią tk ę . O sta ­
te c z n ie  te d y  z n a k ie m  ^ o d k u p ie n ia p o św ięc o n ą z o s ta ła m .

O d d a lili s ię te d y  ry c e rz e , u n o sz ą c z w ło k i to w a rz y ­
sz a sw o jeg o ; a m n ie n a te n w id o k ta k i ż a l s tra sz n y  
o g a rn ą ł, ta k a ja k aś d z iw n a tę sk n o ta , ż e g d y b y m  m o ­
g ła , to b y m  s ię z z ie m i w y rw a ła i b ie g ła w  ś lad z a  
n im i, a b y ta m  s ta n ą ć , g d z ie ju ż n a w ie k i sp o c z n ą  
z w ło k i m ę c z e n n ik a te g o b ło g o s ław io n e* ; le cz m a n o  

c a ły w y s iłe k n ie m o g ąc z m ie jsc a s ię ru sz y ć , p o c h y li­
ła m  s ie tv lk o , ja k b y trz c in a p o d w ia tre m , i z a u n o ­
sz o n y m  w y c ią g n ę ła m  k o n a ry , z ję k ie m b o le sn y m  ! ...

Z n o w u sa m a z o s ta łam , le c z o d tą d w ie lk a z m ia n a  
z a sz ła w  u sp o so b ie n iu m o je m . Ju ż n ie tę sk n iła m  w ię ­
c e j d o  g łu c h y c h b o ró w , s in ie ją cy c h w  o d d a li; n ie  p ro : 
s iła m  ju ż w ic h ró w , a b y m ię n io sły  d o  n ic h . P rz e b o ­
la w sz y ro z łąk ę z e z w ło k am i św ię te m i, u c z u ła m , ż e  
g d y n ie p rz y n ic h , to ta m , g d z ie m ę cz e ń sk a k re w z  
n ich w  z ie m ię w sią k n ę ła , s ta ć n a jw ię k sze m  d la m n ie  
te s t sz c z ę śc ie m ; k re w z a ś ta , d z ie ń p o d n iu , c o ra z  
o b fic ie j w  ż y w o tn e m e so k i p rz e c h o d z ą c , c o ra z to  c u ­
d o w n ie jsz ą z m ia n ę w e m n ie sp ra w ia ła , z d rz e w a p ro y  
s te g o p rz e ra b ia jąc m ię n a is to tę u c z u c ia i m ą d ro śc i 
p e łn ą . N a u c z y ła m  s ię m y śleć i ro z w a ż ać , a p rz e z to  
sa m o tn o ść m o ja sa m o tn o śc ią ju ż b y ć d la m n ie p rz e ­

s ta ła .
N ie k o n ie c n a te m . P o  n ie ja k im  c z a s ie z ra d o śc ią  

n ie w y m o w n a sp o s trz e g ła m , ż e z ia rn k a o w e , c o to w  
u ro c z y s te j, ta je m n ic p e łn e j c h w ili z m ie sz a n ia s ię z so ­
k a m i m e m i k rw i m ę c z e n n ik a , ro z s ia ły s ię p o b ło n iu ,  
w y s trze liły ju ż z ie lo n e m i p rą tk a m i, i b ło g o ść m a cie ­
rz y ń s tw a c a łą m ię n a p e łn iła , i m y śl o  ro z k o sz n e m  ż y ­
c iu ro d z in n em  ro z p ro m ie n iła je sz c z e b a rd z ie j d o ty c h ­
c z a so w ą m o ją sa m o tn o ść . O d tą d z c h lu b ą i d u m ą  
sp o g lą d a ła m  d o k o ła , c ie sz ą c s ię p o d n o sz ąc e m c h y ż o  

m o je m  p o to m s tw e m .

O  ! b o te ż ro s ło o n o , b u ja ło , n a g ru n c ie , k rw ią  
u ż y źn io n y m  m ę cz e ń sk ą  ! T rz y  la ta n ie p rz e sz ły , a ju ż  
ia k d o ro d n e k o n o p ie z a ro ś la w k o ło m n ie s ię p o d ­
n io s ły , ś lic zn e , je d n a w  d ru g ą d rz e w in k i, ró w n iu teń -  
k ie ja k s trz a ły , k tó re n a m ę c z en n ik a m eg o d z ik a tłu ­
sz c z a m io ta ła . W  ś lad z a n ie m i i m ło d sze p o k o le n ie  
g o n iło , b o o d o w e j c h w ili p ie rw sz e g o s ie w u , n o w y  
c o ro k rz u c a ła m , a w ia tr u s łu ż n y d a lek o n a w sze  
s tro n y p o o k o lic y ro z n o sił o sk rz y d lo n e z ia re n k a  m o je .

M in ę ło ła t k ilk a n a śc ie , a d ro g a d z ia tw a m o ja , c o  

n a js ta rsz a w  ro d z in ie , ju ż n ie m a l d o p o ło w y m e g  
c ia ła d o b ie g ła , ju ż s ię z d u m ą u jrza łam  m a tk ą i m c 
n a rc h in ią p ra w d z iw e g o , c h o ć m ło d o c ia n e g o , la su  ! 
b ło g ie , u ro c z e ż y c ie d la m n ie s ię z a c z ę ło  1

P o w o li, p o w o li, w  m iarę m ęż n ie ją c y ch m y c h  d z i 
c i, w  m ia rę  w ię k sz eg o c ien ia i z a c isz a p o d n ie m i. ’ 
m ia rę  p o w ię k sz a ją c e j s ię w ilg o c i i p o w sta jąc y c h z d rc  
jo w isk , z a c z ę ły k u n a m  s ię g a rn ą ć ró ż n e B o ż e s tw i 
rż en ia . N a jp ie rw  p o k a z a ły  s ię tu p rz e ś lic z n e c h rz ą s : 
c z y k i, c o  to  s ię u  w a s  •b o ż e m i k ró w k a m i z o w ią , lśn i: 
c e , p u rp u ro w e , g ro m a d k a m i o b s ia d ły  m ło d o c ia n e  d n  
w in y , ż a rz ą c s ię n a z ie lo n y ch ig ie łk a c h , ja k g d y b  
k ro p le k rw f ż y w e!; a ja p a trz y łam  n a n ie z e c z c i 
u ro c z y stą , b o m i n a m y śl p rz y w io d ły  k re w  m ęc z en n  
k a m o je g o ... P o tem z d a le k a g d z ie ś p rz y w ęd ro w a ł 
m ró w k i z a b ie g liw e , i n u ż s ię k rz ą ta ć , n u ż g o sp o d i 
rz y ć , n u ż w łó c z y ć z tą d i z o w ąd  z e sch łe g a łą z k i i c 
p a d łe sz p ile cz k i/ n u ż b u d o w a ć g ro d y sw o je o g ro ff i 
n e ... I d a le j, d a le j, c o ra z to w ię ce j ró ż n y c h , p rz e ro  
ż n y c h o w a d ó w  d o n a s s ię g a rn ę ło , a z n ie m i c o ra j 
to w ię ce j ż y c ia , i c ic h e g o w p ra w d z ie , a le b a rd z o  ra i 
ż n e g o i w e so łe g o ru c h u p rz y b y w a ło .

W k ró tc e n a d c iąg n ę ły i p ta szk i. W ilg a z ło c is ta , p ° 
św is tu ja c w e so ło , ro z b u d z iła e c h o d o tą d d rz e m ią ^  
z a k u k a ła rz e w n a k u k u łk a , z a k w ilił s ło w ik , z a szc z eb io  
ta ły k o sy i sz p a k i, z a b rz m ia ł c h ó r c u d n y c h śp ie w - 
k ó w ; a d z ię c io ł p o c z c iw y , n ie zn u ż o n y  c h iru rg te n  
n y , o d  d rz e w a  p rz e la tu ją c d o  d rz e w a , n iszc z y ł n a p > 4 
liw e ro b a c tw o , k tó re sz k o d z ić n a m  m o g ło .

N a re sz c ie i z w ie rz ę ta c o ra z to tłu m n ie j z b ie ra ć  
d o n a s z a c z ę ły , b o sn a d ż ta o k o lic a d o tą d b y ła  
lu d n a , i n ik t w  n ie j ic h sp o k o ju z a k łó c ić n ie n rc -  
S p o k o jn e i sw o b o d n e , ró w n ie ja k i p ta k i, b e z p ie ce * 1 
le g o w isk a i g n ia z d a p o z a k ła d a ły  so b ie , i ra j d ru g 1 
m ło d eg o la su s ię z ro b ił, i św ię to w m m u ro c z . ' 

n a s ta ło .

Z a m k n ię c ie ru c h u ż e g lu g o w e g o .

D o w ia d u je m y s ię , ż e ś lu z a w  B rd y u jśc iu n a  

d ro d z e w o d n e j tra n z y to w ej W isła  —  O d ra p rz y  

p rz e jśc iu  z W is ły n a k a n a ł B y d g o sk i i sk a n a liz o ­

w a n ą N o te ć —  z o s ta n ie z a m k n ię ta d la ru c h u ż e ­

g lu g o w e g o w  o k re s ie o d 1 7 c z erw ca d o 1 0 s ie r ­

p n ia  b ie ż ąc e g o  ro k u .

Z a m k n ię c ie ś lu zy  m u si n a s tą p ić z p o w o d u  k o ­

n ie cz n o śc i p rz e p ro w a d z en ia p o w a ż n eg o re m o n tu ,  

k tó re g o d la n a d m iern ie s iln y c h i 

m ro zó w  n ie m o ż n a b y ło d o k o n a ć  

s to ju ż e g lu g o w eg o u b ie g łe j z im y .

O D E Z W A D O K A T O L IC K IC H

S Z E Ń  M Ł O D Z IE Ż Y P O L S K IE J N A  P O M O R Z U .

Z p o w o d u  k o n g re su e u ch a ry s ty cz n eg o  te rm in  

z w ią zk o w y c h  z a w o d ó w  sp o rto w y c h  i s trze le ck ic h  

w  T o ru n iu p rz e su n ię to n a d z ie ń 2 8 c z e rw c a b r .  

a p o p isy d ru c h e n w  g ra c h , p lą sa c h , k o ro w o d a c h

i ta ń c ac h n a ro d o w y ch n a d z ie ń 2 9 c z e rw c a b r ..

S to so w n ie d o n a sze g o o k ó ln ik a z g ło s iz e n ia  
m o ż n a  je sz c ze  n a d sy ła ć d o Z w ią z k u  n a jp ó źn ie j d o  

1 5  c z e rw c a b r ., w sz y s tk ie z g ło sz e n ia p o  w y m ien io ­
n y m  te rm in ie  Z w ią ze k  z a ła tw i o d m o w n ie  p o n ie w aż  

o rg a n iz a c ja z a w o d ó w  w o b e c w ie lk ie j ilo śc i z g ło ­

sz e ń (d o ty c h c z a s z g ło s iło s ię o k o ło 3 0 0 z a w o d n i­

k ó w ) b y ła b y  u tru d n io n a .

K a to lic k i Z w ią z ek M ło d z ie ży P o lsk ie j 

n a D ie c e z ję C h e łm iń sk ą .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W iadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 10 czerwca 1929 r.

—  Referent oświatowy. fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAPan Alojzy Dolecki 
zastępca kierownika szkoły męskiej w Chełmży po  
dwu miesięcznym kursie instruktorskim dla pra­
cowników oświatowo - kulturalnych otrzymał no­
minację na stanowisko powiatowego referenta o- 
światowego przy W ydziale powiatu wąbrzeskiego.

Nowomianowanemu pow. referentowi oświa- 
towemu p. Doleckiemu życzymy na tak odpowie­
dzialnym stanowisku wszelkiej pomyślności i o- 
wocnej pracy dla dobra ogółu naszego powiatu.

—  M iesiącem róż nazywają czerwiec. Powi­
nien on być zatem miły, ciepły i wonny w kwiaty 
Tymczasem rozpoczął się czerwiec dosyć chłodno, 
tak że niejeden wydobył schowany już płaszcz zi­
mowy i otulił się nim stosownie do starego przy­
słowia „Do św. Ducha nie zdejmuj kożucha, a po  
św. Duchu chodź dalej w kożuchu.“

Dopiero teraz zauważyć można szkody ja­
kie poczyniła ostra zima. Liczne drzewa i krzewy  
nie pokryły się liśćmi. M ówią, że po ostrej zimie 
następuje gorące lato, tymczasem tego „gorąca" 
wiele nie odczwamy.

—  Pogoda jest tak zmienną jak kobieta. Po­
goda nasza przypomina kobietę. Chce by o niej du­
żo mówiono. Jest więc wprost wyzywającą i nie 
przyzwoitą. Doprowadza nas do rozpaczy. A mi­
mo to, nie możemy się z nią rozstać. Jest zmien­
na i kapryśna. Jeżeli się poprawia na kilka go­
dzin — to czujemy, że jest to cisza przed burzą. 
Najlepszą ucieczką —  jest kawiarna. Z za jej szyb  
obie przesdstawiają się mniej groźnie. Pogoda psu­
je nam humor kobieta też. Obie psują pozatem  
urlop i wolną niedzielę. M uszą to być serdeczne 
przyjaciół! - dlatego zapewne kobiety złośliwe zaw ­
sze wyrażają się o pogodzie. Ażeby nie popaść w  
melancholię z powodu pogody, najlepiej kupić fa­
brykę parasoli. I tu tkwi jedna jedyna różnica mię­
dzy pogodą a kobietą, bo na tą ostatnią niema żad­
nego środka.

—  Nader piękną uroczystość obchodziło tut 
Koło Podoficerów Rezerwy, a mianowicie poświę- 
czenie sztandaru. Piękna ta uroczystość odbywa­
ła się przez cały wczorajszy dzień, przy bardzo  
ślicznej pogodzie. Szczegółowe sprawozdanie po­
damy z powodu trudności technicznych w przysz­

łym numerze.

— Z Towarzystwa Ludowego. W czo­
rajszą niedzielę w sali wikaryjki odbyło się 
miesięczne zebranie Towarzystwa Ludowego. 
Zebranie, przy bardzo licznym udziale człon­
ków oraz gości zagaił prezes p. redaktor B. 
Szczuka, pochwaleniem Pana Boga.

Po omówieniu spraw organizacyjnych jak  
urządzenie w święto Piotra i Pawła zabawy, 
sprawa przyjęcia Ks. Biskupa i t d. Uchwalono, 
że Towarzystwo ustawi bramę tryumfalną na 
przywitanie Ks. Biskupa oraz weźmie gremjal- 
ny udział.

Następnie pan p. dr. Podlaszewski wy­
głosił bardzo pouczający referat na temat odży­
wiania dziecka. (Referat podamy w piątkowym  
numerze ,,Głosu“-Red.)

Na tem zebraniu zakończono.

—  Kabel, który ma być położony na ulicy Ko­
lejowej już nadszedł, wobec tego prace nad ułoże­
niem tegoż rozpoczną się w najbliższych dniach.

—  Anegdotki „polsko - brazylijskie** wygłosi 
w nadchodzący czwartek o godz, 16'5 p. Józef 
Stańczewski przez Radjo Poznańskie.

—  Komisja poborowa rozpoczęła urzędowa­
nie w piątek w sali „Hotelu pod Białym Orłem .

—  Pod uwagę poborowym. Zwraca się uwa­
gę poborowym, iż należy stanąć przed komisję po­
borową w stanie trzeźwym, punktualnie o oznaczo  
nej godzinie oraz zabrać ze sobą poświadczenie od  
Oficera P. W . i W . F„ że się uprawia ćwiczenia 
P, W . i W . F. oraz zabrać świadectwo czeladnicze  
o ile się jest rzemieślnikiem. Niejednokrotnie 
stwierdzono, że niektórzy nie ćwiczyli P.W .dlate­
go ulgi w wysłużęniu służby wojskowej otrzymać  
nie mogą. Dlatego wzywamy wszystkich, by na­
leżeli wsz yscy do Stowarzyszeń, które uprawiają  
P. W . pod kontrolą Oficera P. W . gdyż cznią to  
nietylko dla dobra naszej Ojczyzny lecz także i 

siebie samego.

—  Panowie szoferzy musicie wolnej jechać  1 
M inisterstwo robót publicznych zleciło zaostrze­
nie kontroli nad zastosowaniem się do przepisów  
drogowych dla automobilistów, wobec wzmożo­
nego ruchu w porze letniej. Szczególny nacisk  
położony ma być w  ruchu autobusów  pasażerskich.

Szybkość jazdy nie może przekraczać 40 kim. 

na godzinę.

—  TEATR TORUŃSKI W W ĄBRZEŹNIE. 
W czwartek, dnia 13-go czerwca br. o godz. 8-mej 
wlecz, w sali „Hotel Dwór W ąbrzeski" wystąpi 
Teatr Pomorski z Torunia z doskonałą komedja  
angielską Hodgesa i Percyvala p. t. „HAU  - HAU 64 
z gościnnym występem znakomitego artysty scen  
polskich i byłego dyrektora Teatrów M iejskich w

Lwcwie Ludwika Czarnowskiego w roli Bullivauta 
słynnego prckuratrao. Rola ta w wykonaniu Lud­
wika Czarnowskiego staje się postacią pełną pla­
styki i humoru i daje duże pole popisu doskonałe­
mu gcściowi. Sztuka sensacyjna pełna jednak pur- 
lańskiego humoru cieszyła się na wszystkich sce­
nach zagranicznych olbrzymiem powodzeniem, na 
scenach poiskzch nie schodziła dłuższy zaś z reper  
tuaru. Pp. Porębska, Erhardówna, Dyr. Rygier, 
Pluciński, Zbudzki, Jaworski w głównych rolach 
dają gwarancję dobrego wykonania. Nowe prze­
piękne dekoracje pędzla art. mai. W . M akojnika  
dopełnią prawdziwie artystycznej całości. Ceny 
miejsc od 1 zł. do 4 złotych.

— Niedźwiedź. (W spaniały rozwój Stowarzy­
szenia M łodzieży). Duszą Stow. M ł. Ż. jest nauczy­
cielka p. Irena Jankowska, która dużo poświęca  
czasu i sił, aby druchny kształcić i wyrabiać na do­
bre córki Kościoła i Ojczyzny. Odkąd p. Jankow ­
ska przejęła urząd patronki, praca w Stow, idzie 
naprzód. Ona przygotowała przedstawienia i wie­
czornice, onawygłasza wykłady i pogadanki. Lwią  
część pracy przygotowawczej na uroczystość ona 1 
wykonała. W przygotowaniach zewnętrznych naj­
większą pmoc --’i dawał jej wuj p. Balicki i p. A. 
Karski. —  Państwu Karskim należy się gorące po­
dziękowanie, że dali miejsce na zabawę i gorli­
wą pomoc, oraz chętne przysługi Gorliwie speł­
niał kasjerstwo p. Kucharski, który też pilnował 

porządku.
Z uznaniem trzeba podnieść, że druchny gar­

ną się do pracy, choć przez cały dzień są w pracy 
fizycznej, choć późne wieczory poświęcać muszą  
Nie może tut. Stow, jeszcze mierzyć się z sąsied- 
niemi, — lecz niedzielna uroczystość pewnieć 
wszystkim doda zachęty do tem gorliwszej i chęt- 
niejszej współpracy, a Patronce będzie właśnie ta­
ka gorliwość najmilszą podzięką za jej ofiarną pra  
cę. ’Spodziewamy się, że wszystkie panny parafji 

zapiszą się do Stow. M ł. Ż. i Sodalicji M ar., że wszy  
stkie godnie spełniać będą piękne zadania, tak iż 
nasze Stow, będzie godnie stanąć mogło obok są 
siednich tak co do liczby druchen, jak też co do ich  
wartości moralnej. Spdziewamy się, że druchny z 
Zarządu gorliwie będą współpracowały z Patron­
ką — ( j że rodizice ochoczo będą popierali nasze 
Stow, i S cdalicję, która w  jego łonie istnieje.

X. L *

— Niedźwiedź, (Podziękowanie). Tut. Stow. 
M łodz. Ż. nie spodziewało się, że dozna tak dużo  
życzliwości, bo przypuszczało, że nasze skromniut- 
kie stosunki i warunki nie będą pociągać. To też 
tem większa radość i wdzięczność była dla wszy­

li stkich, którzy swym udziałem zaszczycili naszą 

( uroczystość.
’ Stow. M łodz, Ż. serdecznie dziękuje najprzód  

chrzestnym sztandaru, że raczyli objąć życzliwą  
opiekę nad Stow., i że hojnemi datkami dopomogli 
do spłaty reszty należytości za sztandar.

Stow. M ł. Ż. serdecznie dziękuje sąsiednim  
Stow, z W ąbrzeźna, Radowisk i Łobdowa za udział 

J w uroczystości.
■ Dziękujemy wszystkim, którzy zaofiarowali

3 gwoździe pamiątkowe.
; Dziękujemy wszystkim, którzy raczyli zao-
| patrzeć nasz bufet i Paniom, które się chętnie za- 

j jęły bufetem. t
Dziękujemy państwu Karskim za udzieienie  

nam miejsca, za ochoczą pomoc i przysługi.
Dziękujemy p. Balickiemu, p, A. Karskiemu 

I i p. Kucharskiemu za ich ofiarną pracę.
Serdecznie dziękujemy naszej Patronce, p. L  

Jankowskiej za jej prace i poświęcanie się dla do­

bra Stowarzyszenia.
W szystkim ofiarodawcom i gościom wyraża­

my serdeczne „Bóg zapłać,,!
■ Stew, M łodz, Żeńskiej w Niedźwiedziu.

— Dębowałąka (Na okręt „Pomorze ). Ucznio­
wie Państw. Szkoły Rolniczo-handlowej w Dębo­
wej - Łące z okazji Imienin p. dyr. Kowalskiego, zło  
żyli na okręt „Pomorze" 100 zł. —  Dyrektor p. Ko­
walski w Dębowej - Łące z okazji swoich Imienin 

złożył na okręt „Pomorze" 50 zł.

— Czystcchleb. (Zebranie Kółka Rolniczego). 

Zebranie, które odbyło się 2 bm. zagaił prezes p. 
L. W iśniewski hasłem „Cześć Rolnictwu witając  
gości a szczególnie p. M alkiewicza, instruktora 
P.T.R. Sekretarz p. Ryngwelski przeczytał pro­
tokół z ostatniego zebrania, który został bez zmian 
przyjęty. Następnie uczczono przez odczyt o spół­
dzielczości „Dzień Spółdzielczości", który cała Eu­
ropa obchodzi rok rocznie w pierwszą niedzielę 
czerwca. Instruktor p. M alkiewicz jakoteż prezes 
zwracali uwagę wszystkim zebranym  na hasła. „W  
Gromadzie Siła" i Oświata Ludu —  Dokona Cudu  
oraz ostatnie hasło nasze, które powinno brzmieć. 
„Przez Spółdzielczość do Dobrobytu . Gdy się 
tych haseł wszyscy jak jeden mąż dostosujemy, za­
kwitnie dobrobyt i szczęście na Polskiej ziemi. 
Treściwy referat o hodowli bydła rogatego wygło  
sił instruktor p. M alkiewicz, za który podziękował 
mu serdecznie prezes. Pozatem p. M alkiewicz o- 
mawiał nasze dobre i złe strony, które zauwaz\i 
przy lustracji naszych gospodarstw  w dniu 29 ma­

ja r. b. Jak wszyscy przekonali się wspólne zwie­
dzanie gospodarstw  i omawianie wszelkich potrzeb  
i braków okazało się bardzo pożyteczne i poczu­
wamy się do obowiązku na tem miejscu złożyć pu­
bliczne podziękowanie p. Sojeckiemu, pow. preze­
sowi P. T. R. za tak szczęśliwą myśl angażowania  
specjalnego instruktora dla naszego powiatu ce­
lem lustracji gospodarstw należących do kółko- 
wiczów.

Dalszym punktem obrad były komunikaty P.T, 
R. w sprawie niszczenia berberysu, rachunkowoś- 
cirolniczej dla małorolnych, przeglądy hodowla­
ne bydła i trzody chlewnej, które się między in- 
nemi odbywają się w wtorek dnia 4. bm. w Płuż­
nicy.

Przystąpiono do komunikatów Pom. T. R. a 
mianowicie w sprawie płacenia rent, zwiedzenie 
Powszechnej W ystawy Krajowej i w sprawie o- 
pusiów od składek ubezpieczeniowych w Pom. 
Stow. Ubezpieczeń. Tutaj prezes zwrócił uwagę 
wszystkim  członkom na to, że kto nie zapłaci skład  
ki rcznej nie będzie miał prawa do procentów (ulg) 
w powyższym towarzystwie, które to ulgi wyjed­
nało Pom. Tow. Roln. swoim  człokóm  w  Pom, Tow. 
Ubez. w Toruniu. W obec tego wzywa się wszyst­
kich członków, którzy dotychczas składek nie uiś­
cili o natychmiastowe zapłacenie ich celem unik­
nięcia strat, gdyż ulgi dane są wyższe jak składki 
roczne. Pozatem  omawiano jeszcze sprawy odwod­
nienia, ubezpieczeń d gradobicia, przewłaszczeń. 
przysposobienia młodzieży rolniczej, poletek doś­
wiadczalnych odmianowych i nawozowych i wspól­
nego zakupu nawozów sztucznych oraz soli byd­
lęcej. Po wnioskach i wolnych głosach stlwował 
prezes zebranie dziękując gtościm i instruktorowi 
P.T.R, p. M alkiewiczowi za łaskawe przybycie.

—  Chełmno (Zawody harcerzy). Dnia 2-go  
czerwca przybył do Chełmna H. K. S. „Czuj-duch  
z W ąbrzeźna celem odegrania rozgrywki w pił­
ce nożnej z H. K. S. „Czu-waj Chełmno. Rozgry ­
wka odbyła się z wynikiem 4:0 na korzyść H. K. S. 
„Czu-waj" z Chełmna. Sędziował p. kapr. Preiss.

—  Grudziądz. (Olbrzymi jesiotr.) 60-letni ry­
bak Gończewski, złowił w W iśle olbrzymiego je­
siotra, ważącego 120 kilogramów. 

" B r u c h ’t o w a r z y s t w "
— Dziś śpiewy Lutni o godz. 8 mej, wieczo­

rem Przybycie wszystkich konieczne. Zarząd

TARGOW ICA M IEJSKA POZNAN.

Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen  
z dnia 8 VI. 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

Jałówki i krowy 
a) pełnomięś. wytucz krowy najw, wartości rzeźnej — -------

b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 
wart, rzeźnej do lat 7 ......................................
c) starsze wytucz. jałówki i krowy ....  
d) miernie odżywione krowy i jałówki . . . 
e) licho odżywione krowy i jałówki ....

Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . ■ . • • 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . • 
d) liche ssaki....................................................

Owce
Opasy chlewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . .
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze —  
idżyw, młode owce . . . ........................ HO
c) miernie odżywione skopy i owce

120— 124
100-104

60— 80

156— 180

120-130

. 130— 136

Świnie
d) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
ej mięsiste świnie ponad 80 kg ......................
fj maciory i późne kastraty 

238— 242
223— 232
220— 222

NOTOW ANIA GIEŁDY PŁODÓW  ROLNICZYCH  

w POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 7. VI. 1929.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.

Żyto
Pszenica
Jęczmień brow
Jęczmień ........................................................
M ąka żytnia 65% z work. stan. , . . . .
M ąka pszenna 65% z work .....................
Owies..................................................................
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Rzepak ...............................................................  

23.50— 24,50  
40,00— 41,00

27^50— 28,50

59,00— 63,00 
24.00— 25,00 
19,50— 20,50 
22,00— 23,00 
00,00-00,00

wypożycza prócz starych szereg 

NOW YCH książek
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Ł ieyU cj^ przym usow a
D nia ONMLKJIHGFEDCBA13 bm . o godzinie 15-łej 

sprzedaw ać będę za gotów kę najw ięcej 
dającem u w Lisew ie u p. B. Kę. 
klew skiego

I źrebaka i I byczka

LITW IN, kom ornik  sądow y w G olubiu

L icytacja  przym usow a
D nia 13 bm . o godz. 86 sprze­

daw ać będę za gotów kę najw ięcej da­
jącem u w  Lisew ie u m ałż. G ościń- 
skich

I cielaka, 3 św iniaki, I dryE«  
kę i I bryczkę

LITW IN, kom ornik  sądow y  w  G olubiu

Ł leytaeia przym usom
D nia 12 bm . o godz. 9,30 br. 

sprzedaw ać będę za gotów kę najw ięcej 
dającem u w O strow item u m ałż. 
Sulkowskich

1 maszynę do szyeia
(im . Singer)

Łitwiff, komornik sądowy w Golubiu

Ł ieY taeja przym usow a
D nia 12 bm . o godz. Ilfsprzeda- 

w ać będę za gotów kę najw ięcej dające­
m u w Za Pluskow ęsach u m ałż. 
Pick eów

1 eentryfugą (fm. Alfa Laval) 
LITW IN, kom ornik sądow y  w  G olubiu  

Przetarg przym usow y
D nia 13. 6. 29ir. o godz. 3,30  

po poi. sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej da ­
jącem u za natychm iastow ą gotów kę u  
p. W ilhelm a Rynasa w Niedź ­
w iedziu

I W IEPRZA

G lów czew ski, kom . sąd . w  W ąbrzeźnie

Przetarg przym usow y
D nia 13.6. 29 r. o godzinie  2  

po pof. sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu  przym usow ego najw ięcej da ­
jącem u za natychm iastow ą gotów kę u  
p. Katarzyny M akowskiej w Ja  
w orzu

I m aszynę do szycńa, I kro ­
w ę czarno-białą, I jałów kę  
czarno-białą, I powózkę, 2  
tuczniki, I sanie w yjazdow e  
i I m łockarnię.

G łów czew ski, kom . sąd .  w  W ąbrzeźnie

Przetarg  przym usow y
D nia 13. 6. 29 r. o godz. 4  

po pof. sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej  
dającem u za natychm iastow ą gotów kę  
u p. Bernarda Szlaka  w  Jaw orzu

I patefon

G lów czew ski, kom . sąd . W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia GFEDCBA13. 6. 29 r. o godz. 6 po połud ­

niu sprzedaw ać będę w  drodze przetar­
gu przym usow ego najw ięcej dającem u  
za natychm iastow ą gotów kę u p. K aro ­
la K lim ka Piw nicach

1 m aszyna do szycia, 1 row er m ęski, 
1 gram ofon, 1 urządzenie składow e, 
składające się z 1 regału i teki skła ­
dow ej, 1 w aga  stołow a,! kanapa, 1 stół, 
2 fotele, 1 lustro i i biurko m ęskie.

kom ornik sąd . W ąbrzeźno

EG ZAM INY W STĘPNE
SZKO ŁA W YDZIAŁO W A

E gzam iny w stepne do I-szej i w yż­
szych klas Szkoły W ydziałow ej, odbę­
dą  się  dla uczenie w  czw artek , d. 27. bm . 
od godz. 8-m ej. Z głoszenia przyjm uje  
codziennie  od g. 8— 9 kierow nik szkoły .

W  dniu egzam inu należy  przynieść 
św iadectw o szczepien ia ospy , m etrykę  
urodzenia i św iadectw o  ukończenia  Illk l.  
Szkoły Pow szechnej.

KIEROW NIK.

WPISY
Ci MsMq Sitiif ImiM iiisl iii

TO RUŃj Strum ykow a 4.

D yrekcja Państw ow ej Szkoły Z aw ód. Ż eń ­
sk iej zaw iadam ia, źe przyjm uje w pisy na now y  
rok szkolny 1929 30 i udziela in form acji od dnia  
10 czerw ca codziennie od godz. 10— 14-tej.

D o w pisu należy przynieść :
1. m etrykę, 2. ostatn ie św iadectw o  szkolne, 

3. życiorys.
Egzam in w stępny odbędzie  się dnia 28-go 

czerw ca br. o godzinie 9-tej.
Szkoła obejm uje cztery działy : tkacki, ko ­

ronkarsk i i gospo arstw a dom ow ego.

Przetarg  przym usow y
D nia S3. 6. br.o g. 5.30  popof. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. 
Bolesiaw a Kępińskiego w Pi­
w nicach

8 szafę do ubrań trzyczę ­
ściow a.

G tów czew ski, kom . sąd . W ąbrzeźno  

1.

2.

3.

tegorocznego zbioru traw y z row ów  i 
skarp przy szosach pow iatow ych odbę­

dzie się w  następujących term inach :

W  środę, dnia 12 czerw ca br. o g. 
10-tej przed poł. w  K ow alew ie  przy  
szopie do  narzędzi szosow ych szosy  : 
O rzechow o —  K ow alew o, W ęgorzyn  
— O rzechow o, G ronow o— K ow alew o, 
W ielkoląka— R ychnow o, Sierakow o  
—  M lew o, K ow alew o  —  C hełm onie, 
R yńsk— O rzechow o, R yńsk— Siera­
kow o i Pływ aczew o— K ow alew o.
W  piątek , dnia 14 czerw ca br. o g. 
10-tej przed  poł. w  G olubiu  przy  szo ­
pie do narzędzi szosow ych szosy: 
G olub— N iedźw iedź I, Frydrycho-  
w o— K arczew o I, K ow alew o— Fry- 
drychow o, Frydrychow o— G olub i 
G olub— W rocki.
W  poniedziałek , dnia 17 czerw ca  br. 
o godz. 10-tej przed poł. w N iedź­
w iedziu przy  szopie do  narzędzi szo ­
sow ych szosy: Frydrychow o— K ar­
czew o II, W ąbrzeźno— N iedźw iedź—  
D ębow m łaka, G olub— N iedźw iedź II 
i N iedźw iedź— T okary.
W  środę, dnia 18 czerw ca br. o g. 
10-tej przed poł. przy skrzyżow aniu  
kolejow ym w  M yśliw cu szosy: W ą ­
brzeźno—  O sieczek — D ębow ałąka  —  
K siążki, W ąbrzeźno— K siążki— Z a ­
skocz i K siążki— B rudzaw ki.
W  piątek , dnia 21 czerw ca br. o g. 
10-tej przed poł. w  Starostw ie szo ­
sy  : Płużnica— O rłow o, Płużnica—  
W ąbrzeźno , T rzcianek — W ieldządz, 
W ąbrzeźno  —  Stanisław ki, W ąbrze­
źno— R adzyń, W  ąbrzeźno  —  R yńsk , 
W ąbrzeźno— Pływ aczew o i W ąbrze­
źno— Z ieleń dw orzec.

K aucja  licy tacyjna  w ynosi 5 zł. W a ­
runki dzierżaw y przeczytane będą  przed  
rozpoczęciem  licy tacji.

W ąbrzeźno, dnia 5. 6. 29 r.

Przew odu. W ydziału  Pow iatów .

(— ) D r. E . Prądgyński, btarosta Pow .

4.

5.

Przetarg  przym usow y
D nia 13. 6. br. o g. 5 popoł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. 
Józefa Hulla w Piw nicach

I w óz roboczy m ały  

G łów czew ski, kom . sąd . W ąbrzeźno

KINO SŁONCE

oiiśpiswsraiii-w

50 proc, zniżki

(rezerw ow e 50 groszy .)

A N O N S: G dj m ężczyźni szaleją

Państw ow y Urząd  Budow nictwa  

Naziem nego w W ąbrzeźnie  
nin iejszem  ogłasza 

przetarg publiczny ofertowy 
na sprzedaż budynku starej stodoły  na m ajątku  
państw ow ym w  Pluskowęsach pow iat w ąbrze ­
sk i (stacja kolejow a K ow alew o) dług . 25,25m tr., 
szerok . 11.70 m tr., w ysok. 3,5 m tr., ściany w y ­
budow ane z gliny , dach pokry ty słom ą. B udy ­
nek zainw entaryzow any i oznaczony nr. 16.

Stodołę m ożna obejrzeć na m iejscu po u- 
przedniem  zgłoszeniu się u dzierżaw cy m ajątku  
państw , w Pluskow ęsach.

B liższych in form acji udzieli Państw ow y  
U rząd B udow a. N az. w W ąbrzeźnie, ui. W ol­
ności nr. 9 (telefon nr. 46) w gm achu Sądu  
G rodzkiego w godzinach służbow ych od 8— 15.

T ekst oferty w raz z w arunkam  , na któ ­
rych to blankietach m uszą być bkładane oferty  
przetargow e, m ożna otrzym ać w tym że urzę­
dzie za opłatą 1 złoty .

O ferty przetargow e z podaniem  sum y  w in ­
ny być sk ładane w  zalakow anej kopercie z na ­
pisem : .O ferta na stodołę w Pluskow ęsach". D o  
oferty należy dołączyć dow od złożenia w  K asie  
Skarbow ej w adjum  w w ysokości 5 proc, zade ­
klarow anej sum y. O ferty  należy  w nosić  do w spo ­
m nianego w yżej urzędu w  term in ie do dnia 20  
czerw ca br. do gedz. 12-tej w  południe.

O tw arcie ofert nastąp i w tym że dniu o  
godz. 12,15 przy ew entl. obecności reflek tan tów .

Z astrzega się  zatw ierdzenie  przetargu  przez  
Pom orski U rząd W ojew ódzki.

W ąbrzeźno, dnia 3 czerw ca 1929 r.

Państw . U rząd B udow nictw a N aziem nego  

w W ąbrzeźnie

K łubew i W ioślarsk iem u  

„Y am U resia"  w  odpo^iedsi!
W dzięczny jestem  K lubow i „V am bresia"  

za ogłoszenie um ieszczone w .G łosie W ąbrze ­
sk im  z dnia 6 bm ., lecz w dzięczniejszym  jeszcze  
będę, o ile członkow ie K lubu przestrzegać bę ­
dą przepisów  danej um ow y. Sto i bow iem  w „u- 
m ow ie* ': Służebność na rzecz G im nazjalnego  
K lubu W ioślarsk iego V am bresia przy Państw o- 
w em  G im nazjum  w W ąbrzeźnie  podlegająca  na 
bezpłatnem używ aniu obszaru gruntu w ro ­
zm iarach 22 razy 18 m etrów nad  brzegiem  je ­
ziora w  m iejscu, w  którem  jezioro tworzy łuk, 
tam gdzie obecnie stoi przystań w ioślarska, 
celem  bezpłatnego użytkow ania tej przestrze ­
ni na rzecz upraw nionego  tow arzystw a  tak dłu ­
go jak długo tow arzystw o istn ieć będzie.

R ozum ie się zatem , że bezpłatny pobyt i 
w stęp , m ają członkow ie K lubu  na  w yżej przyto ­
czony obszar j|22 ,razy 18 m etrów i tego nik t 
kw estionow ać nie m oże. Inoa rzecz, że w  tak im  
razie tow arzystw a urządzające zabaw y w ogro ­
dzie, pilnow ać będą m usiały przestrzegania ni­
niejszego punktu um ow y i pobierać zresztą zu ­
pełn ie słusznie opłatę na rzecz sw ej im prezy  od  
każdego członka, który pobyt sw ój i na resztę  
ogrodu rozszerzy . N iechcę odm aw iać  w szystk im  
członkom  klubu „V am bresia" poczucia etyki, ale  
m am  w rażenie, że tłom aczenie sobie na  podsta ­
w ie pow yższej um ow y, praw a  bezpłatnego  w stę­
pu na każdą im prezę urządzaną w ogrodzie  
przez tow arzystw a jest conajm niej nieetyczne i 
tern bardziej rażące, źe w łaśnie w  dniach , gdzie  
w  ogrodzie zabaw y się odbyw ają K lub  V am bre­
sia niebyw ale liczn ie staw ia się do ogrodu, nie  
staw iw szy naw et nogi na teren sw ój 22 razy 18  
m etrów ^nie w yciągając naw et łodzi (choćbydla  
form y) jak to m iało m iejsce w  ubieg łą niedzielę.

A w ięc trochę w ięcej etyki, a zgodzim y  
się zaw sze.

Czarnota-Bo  jarski.
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na przyjęcie księ ­
dza biskupa do  

nabycia w eksp .
,G losa W ąbrzeskiego'

Urzędow ą

ciągnien ia I-ej klasy  

19-tej Polskiej Ł oterji 
Państw ow ej 

m ożna nabyć w cenie  

40 groszy  
w  kolek turze  

„G łos W ąbrzeski  “ 
B . Szczuka W ąbrzeźno .

C ć

pi

P  
d<

w  

n: 

tA  

G

IIIIIJ 
w w ielkim  w yborze  

stale na sk ładzie  

R A R T ŁSK I  
K O LE JO W A  4

r<  

sl

n  

P  

k  

b

Przetarg  przym usow y
D nia 12. 6. br.o  g. li przedpof. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. 
Anton. Rudnickiego  w G zikach

I radjodbiornik 8 lam pkow y  
m arki „Haferodyna 4

G tów czewski, kom . sąd . W ąbrzeźno  
B . -------- ---------- = ---  ' - ------- W
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Kupuję stale w szelkie

surowe skóry

M ieszkania  
3 pokojow ego  

poszukuje profesor gim ­
nazjalny od 1 czerw ca  
ew entl. później. Ł aska ­
w e zgłoszenia do eksp . 

G łosu W ąbrzesk iego

Beczki dębow e  
różnej w ielkości od 20  
—  50 litr, i 200— 650 litr, 
nadające się iako rezer- 
w oary do  w ody, przecię­
te na połow ę jako w an ­
ny do prania, so len ia  

m ięsa i t. d.
Pom pę dużą, w agi, 

stare drzw i, m ałe i du ­
że  butelk i 10— 251. sprze­

da korzystn ie
Łukiew ska

R ynek 12.

— po najw yższych cenach dziennych —  

FELIKS W IŚNIEW SKI
T eł. 138 obok aptek i T el; 138

na 3  nowszy m odel rocz. 1929.
N  || i bardziej odpowiednim  na nasze drogi 

II  li I tańszFm w ubyciu  
| Iga I prostszym w obsłudze 
IfiA iw  trw alszym

gj^F* jest sam ochód najnow szego m odelu  

6-C IO C Y L IN D R O W Y

CHEVROLET 
w cenie w ozów  4 cylindrow ych.  
Najdogodniejsze w arunki spłaty! Długoter* 

m inow y kredyt!
D la w łaścicieli bezpłatny kurs jazdy . 
W yczerpujących in form acji udziela  

W ąbrzeźno, Wolności 42 
Telefon 117

. Staple 
kntae
i m etalow e  

każdej w ielkości 
i form atu po naj­
tańszych cenach 

poleca

Glos WgUneski 
W ąbrzeźno

K A R T O FL I
2000 ctr. sadzonki i ja ­
dalne Parnasja , A lm a, 
H indenburg , D eodaru , 

B laue, O denw elder 
sprxeda

M ajętn , N iedźw iedź 
pow . W ąbrzeźno


